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nych pracowników zaliczyć należy także mieszczan- 
rzemieślników, jak  np. W ładysława Łozińskiego, 
P io tra  M alibranda, P io tra  Dąbrowicza i Jan a  Kor- 
dasiewicza.

Podajemy w dzisiejszym numerze reprodukcya 
wspólnej fotografii członków tej Czytelni. J e s t to 
zaledwie połowa członków, których liczba dochodzi

śnie ulepił sobie w Rożniatowie szaropióry Sokół 
gniazdo, liczące około 50 druhów (w tem zastęp
16 umundurowanych). K ierunek Sokoła spoczął ró­
wnież w szczęśliwych rękach dr Karcza, a jego
talen t organizacyjny rokuje i temuż Towarzystwu 
rozwój

Dnia 16 września obchodziło ono uroczyście

Na wschodnich kresach: Nowe gniazdo Sokole w Rożniatowie, grupa druhów przed rozpoczęciem ćwiczeń lancami.

do 200. W  Czytelni tej co niedziela odbywają się 
odczyty, a nadto co pewien czas obchody narodo­
we. Święcono szczególnie uroczyście rocznicę po­
wstania Styczniowego a następnie rocznicę Kon- 
stytucyi 3 maja.

W  tych w arunkach spodziewać się można dal­
szego i trwałego rozwoju Czytelni, a dodatnie wy­
niki jej działania na lud już obecnie są widoczne. 
Podobno zainteresowała się już tą  Czytelnią fun- 
dacya hr. Skarbka (właścicielka Rożniatowa) — 
a stała opieka z tej strony niewątpliwie przyczy­
niłaby się do utrw alenia tej narodowej placówki

Na tle rozwoju tego Towarzystwa wytworzył 
się również dzięki zabiegom dr Karcza grunt po­
datny do samoistnego gniazda Sokolego. S tarania 
jego uwieńczone zostały pomyślnym wynikiem. Wła-

otwarcie gniazda, a uroczystość ta przybrała tak 
wielkie rozmiary, iż na długo zachowa ją pamięć 
mieszkańców. Zleciało się ze 100 dziarskich Soko­
łów z gniazd: Dolina, Bolechów, Stryj, Skole, Kre 
chowice, Kałusz i Stanisławów.

Pisma codzienne podały szczegółowo przebieg 
tej uroczystości, dlatego poprzestajemy tylko na 
podaniu Czytelnikom naszym fotografij, zdjętych 
w toku tego całodziennego obchodu.

Jubileusz Tow. ogrodniczo - pszczelniczego.
W dziejach galicyjskiego ogrodnictwa i pszczel- 

nictwa, niepoślednią odegrały rolę Towarzystwa 
zawodowe, zajmujące się temi gałęziami gospo­

darstwa, a zakładane w rozmaitych czasach przez 
grona miłujących przyrodę osób. Z Towarzystw 
tych najdłużej przetrwały dwa, tj. ogrodniczo-sa- 
downicze, założone w 1866 r. i ogrodniczo-pszczel- 
nicze, założone w r. 1870 w Kołomyi, a na no­
wych, zreorganizowanych oparte podstawach, oraz 
do Lwowa przeniesione w 1876 r. Oba te najstar­
sze Towarzystwa zlały się w r. 1890 w jedno zjed 
noczone galicyjskie Towarzystwo dla ogrodnictwa 
i pszczelnictwa. Ponieważ zaś w tym roku mija

Jubileusz Tow . ogrod.-pszczelniczego: Sekretarz 
Teofil Nieger.

trzydzieści lat od chwili przełomowej w dziejach 
najsilniejszego i najżywotniejszego z Tow. zjedno­
czonych, tj. Tow. ogrodniczo-pszczelniczego, przeto 
rok ten uznano za jubileuszowy i dla uświetnienia 
go, urządzono we Lwowie na placu powystawo- 
wym wystawę ogrodniczo-pszczelniczą.

Zjednoczone Tow. dla ogrodnictwa i pszczelni­
ctwa, które obchodzi w tym roku jubileusz, ma 
jako cel swego istnienia, określony w statucie 
rozwój i rozpowszechnienie ogrodnictwa i pszczel­
nictwa. Działalnością swą obejmuje kraj prawie
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Na wschodnich kresach: Grupa członków Towarzystwa Szkoły Ludowej w Rożniatowie, założycieli Czytelni Polskiej, z przewodniczącym dr. J. Karczem i jego najdzielniejszymi 
współpracownikami w sprawie zachowania zagrożonej polskości na kresach, pp. M. Kaznowskim, ks. Fr. Malinowskim, J . Niedźwiedziową, M. Karczową, M. Halkową, L. Konarską 

K. Brazdilową, M. Komarskim, A. Kowalskim, F. Królem, J. Kordasiewiczem, P. Halibrandem, P. Dąbrowiczem, W. Łozińskim itd.


